Dziecinne pytania.
Nazwać nienazwane. Każda próba będzie ułomna. Bóg, wielka biała siła napędzająca Wszechświat. To tylko impresja, takie coś co na końcu trzeba opatrzeć „wg mnie”. Wszystkie „Święte Księgi” zostały napisane przez ludzi. Żaden człowiek nie będzie do końca „przeźroczysty”, tak by być tylko przekaźnikiem słów, które spływają, skądś z wysoka. Każdy człowiek ma swoją psychikę, charakter, filtr przez który wszystko przechodzi.

Jak więc traktować te wszystkie „Święte Księgi”? Obserwować tych, którzy mówią ci żebyś je czytał. Jeśli próbują cię zmuszać to znaczy, że sami nie wierzą w moc księgi. Ale źle może być również w drugą stronę, ty tej księgi nie czytaj, wystarczy, że my ją przeczytaliśmy i my ci podamy interpretację. Powinniśmy czytać stare księgi, choćby po to by zobaczyć sztafetę pokoleń, zmaganie naszych przodków z takimi pojęciami jak los, Bóg, życie. Choćby po to by zadawać dziecinne pytania: a po co? a na co? Takich pytań nigdy za wiele a odpowiedzi czasem przychodzą same, wręcz nieproszone. A czym jest Prawda? Według mnie to coś raczej szorstkiego niż bardzo przyjemnego.
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